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XI Kongres – reminiscencje z marginesu

Alojzy Czech *

Przeprowadzony w dniach 4–5 grudnia 2025 roku 
poznański Kongres miał wiele odsłon. Mogę tylko 
zamieścić kilka uwag z tego fragmentu, w którym 
uczestniczyłem. Był to odbiegający od całości panel 
B7 nazwany „historią towarzystw ekonomicznych 
w Polsce” i miał związek z 80‑leciem założenia PTE 
1–2 grudnia 1945 roku. 

Panel był dość groteskowy. 8 panelistów wygłaszało 
swoje wystąpienia do 4 obecnych na sali słuchaczy, 
z których jeden w trakcie wyszedł. Przypominało to 
poniekąd niektóre plenarne obrady parlamentu. Ponad 
700 uczestników Kongresu rozbiegło się po innych, 
bardziej aktualnych dla nich panelach. Tak naprawdę 
to na B7 paneliści informowali się wzajemnie, co 
napisali. Albowiem powodem i treścią sesji pane‑
lowej była zbiorowa monografia przygotowana pod 
redakcją naukową prof. Mirosława Bochenka Polskie 
Towarzystwo Ekonomiczne i instytucje poprzedzające 

*  Dr hab. Alojzy Czech – PTE Oddział w Katowicach.

w służbie nauk ekonomicznych (PTE, Warszawa 2025, 
str. 682) wydana rzutem na taśmę, dosłownie w przed‑
dzień Kongresu. Autorzy jej wcześniej nie widzieli, 
nie znali też zawartości oprócz rozdziału/rozdziałów 
własnych. Stąd może nadmiar powagi panelowych 
głosów, posługiwanie się przygotowanymi ściągami, 
wystąpienia niczym na sesji referatowej. Nie zrobiono 
ad hoc okrągłego stołu, by wymienić pomiędzy sobą 
opinie i uwagi, generowane pracą nad pierwszą próbą 
pełnego ujęcia dziejów Towarzystwa.

A byłoby o czym porozmawiać. Piszący poszcze‑
gólne rozdziały nie tworzyli zespołu. Stanowili zbiór 
autorów opracowujących przyjęty lub zadany temat, 
każdy po swojemu, wg posiadanej wiedzy, doświad‑
czeń i nakreślenia badawczego tropu. Także według 
źródeł, do których dotarli. Pewnie też do wielu do‑
trzeć się nie udało. Do wyjątków należą opracowania 
rozdziałów, do których nie ma uwag. W większo‑
ści z nich można wskazać na luki, pominięcia ja‑
kiejś kwestii, która u kolejnego autora jest znacznie 
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rozbudowana. Są  także różnice w przyjmowaniu 
punktów odniesienia. Zachwianie proporcji w ob‑
szerności poszczególnych rozdziałów rozwiązywano 
poprzez cięcia i odrzucanie tworzonych z trudem 
fragmentów relacjonujących zaszłe aspekty działal‑
ności. Ze szkodą dla pełnej historii Towarzystwa, co 
ostrożnie przewijało się w panelu, a częściej podno‑
szono w kuluarach. 

W zasadzie to spotkanie autorów mogło być ro‑
dzajem zebrania roboczego po wykonaniu pierwszej 
wersji opracowania, by zapobiec rozchodzeniu się 
narracji i dalszej niejednorodności. Tego zabrakło 
w trakcie pisania, pracowano pod ogromną presją 
czasu. Powierzenie roli merytorycznego korektora 
recenzentom w tak rozległym obszarze tematycznym 
nie do końca okazało się efektywne. Uwag i sugestii, 
które mogli wzajem wnieść piszący poszczególne 
rozdziały podczas spotkań roboczych, recenzenci nie 
byli w stanie zastąpić.

Uporanie się z wydaniem na założony termin tak 
trudnej edycji jest niewątpliwym sukcesem organi‑
zacyjnym. Wydawca może być dumny, jakkolwiek 
przygotowana na Kongres monografia – merytorycznie 
patrząc – przeszła bez echa. Nie powinno to dziwić. 
Jak wyjaśniał przewodniczący Komitetu Organizacyj‑
nego, zarazem prezes ZK PTE prof. Marian Gorynia, 
Kongres był spotkaniem wszystkich ekonomistów 
polskich, a nie tylko tych należących do Towarzy‑
stwa. Nieliczni zainteresowani historią, nawet jeśli 
byli w większej liczbie, pozostali przecież wierni 
swoim tematom badawczym i własnym obszarom 
dociekań. Tam też poszli dyskutować o interesującym 
ich problemie. 

Historia PTE i stowarzyszeń je poprzedzających 
to może i ciekawy, ale dla ogółu wątek poboczny. 
Stąd ten szaleńczy pośpiech z wydaniem monografii 
nie był tak bardzo konieczny. Teraz trudno będzie 
o poprawki i uzupełnienia, historia tu i tam nie została 
ujęta w całości i do końca. Pewnie na jakiś czas tak 
już pozostanie.

Wracając do Kongresu jako całości, to Poznań był 
trafnie wybranym miejscem obrad, także z punktu 
widzenia nawiązania do przeszłości. Przed 96 laty, 
w dniach 24–26 maja 1929 roku, odbył się w auli 

Collegium Minus Uniwersytetu Poznańskiego trzy‑
dniowy I Zjazd Ekonomistów Polskich, jako impreza 
towarzysząca Powszechnej Wystawie Krajowej1. Jego 
pomysłodawcą było warszawskie Towarzystwo Eko‑
nomistów i Statystyków Polskich, ale organizatorem – 
przewodzący Sekcji Ekonomicznej Towarzystwa 
Prawników i Ekonomistów w Poznaniu prof. Edward 
Taylor z zespołem. Zjazd zgromadził 215 uczestników. 
Raut wydano w Hotelu Bazar. Po południu drugiego 
dnia obrad, w sobotę, uczestnicy zwiedzili Wystawę. 
Byli dokładnie w miejscu, gdzie toczyły się niemal 
sto lat później obrady XI Kongresu. Można przyjąć, 
że to rodzaj symbolicznej ciągłości.

Obrady XI  Kongresu Ekonomistów Polskich 
sprawnie przebiegały w nowocześnie przygotowanym 
obiekcie konferencyjnym Poznań Congress Center, 
z imponującą Salą Ziemi na czele. Tam odbywało 
się ciekawie zaprogramowane otwarcie, wykłady 
renomowanych keynote speakerów, uroczysta sesja 
wieczorna okraszona występem zespołu Tre Voci oraz 
zakończenie. 

Przemieszczanie się uczestników z jednej sali do 
drugiej było łatwe, hol oferował poczęstunek kawowy 
w sposób ciągły, zapewniając niezbędną na każdej 
konferencji przestrzeń kuluarowo‑towarzyską. Lunch 
o mocno przeciętnym menu spowodował tasiemcową 
kolejkę, w drugim dniu punkty wydawania zostały 
potrojone. Tłok rozładowano. Miejsca hotelowe były 
zróżnicowane, droższe i tańsze, bliższe i dalsze, jak 
przystało na społeczeństwo coraz bardziej zestratyfi‑
kowane (obrady i akomodacja na poprzednich Kon‑
gresach w jednym obiekcie była regułą; mieszkający 
w stolicy dochodzili z domów). 

Ogromna liczba nadesłanych referatów będzie pod‑
stawą do całych serii publikacji pokonferencyjnych. 
XI Kongres pozostanie w raczej usatysfakcjonowanej 
pamięci uczestników, przynajmniej zdecydowanej 
większości z nich, zaś PTE wypełniło swoje cyklicznie 
realizowane zobowiązanie do integracji rozrastającego 
się środowiska ekonomicznego kraju.� 

1  Więcej zob. A. Czech: I Zjazd Ekonomistów Polskich 
w 1929 roku w Poznaniu, „Biuletyn PTE” nr 1(88), marzec 
2020, s. 171–174.


